
 

Poniże zestawienie przedstawia kadry z prezentacji Pioneera, które Kiki wykorzystuje w swoich 
testach. Pierwsze zdjęcie z danej pary przedstawia obraz z mojego telewizora, a natomiast drugie to 
zdjęcia skalibrowanego przez Kikiego Philipsa 9607.  Dodam, że mój telewizor jest także 
skalibrowany, a zdjęcia zostały zrobione średniej klasy aparatem z wykorzystaniem statywu.   

Zatem czas na porównanie. Jak już wspomniałem poniższe zdjęcie przedstawia obraz z mojego 
telewizora.  

 

 

Poniżej Philips 9607. Zwróćcie uwagę na kolor drugiej koszulki z prawej – zupełnie inny.   

  

 



 

Poniżej obraz z mojego telewizora.  

 

 

 

A tu Kikiego Philips 9607. Według mnie obraz strasznie zimny – zdecydowana przewaga koloru 
niebieskiego. Zwróćcie uwagę na kolor pieczywa, te bagietki na Philipsie wyglądają strasznie w 
porównaniu do tego, co wyświetla mój telewizor. Porównajcie też ananasa i złotka na szampanach.   

 

 

 



 

Poniżej L. Figo na moim telewizorze.  

 

 

 

Poniżej Philips Kikiego. Te świecące refleksy na włosach są nie do zaakceptowania, najczęściej są 
wynikiem zbyt wysokiej ostrości i/lub kontrastu.   

 

 

 

 



 

Ziemia widziana oczyma kosmosu na moim telewizorze.  

 

 

 

 

A tutaj Philips 9607. Chyba jakikolwiek komentarz jest zbędny. Przesadzono z kilkoma 
ustawieniami chcąc uzyskać pozorną ostrość. Nie wiem czym i jak była robiona ta kalibracja.  

 

 

 



 

Obraz z mojego telewizora.  

 

 

 

 

Obraz z Philipsa. Zobaczcie jak dużo światła jest wpuszczone, zdecydowanie za dużo. Skóra tej 
postaci jest wręcz biała, nienaturalna. Poza tym na moim telewizorze postać zdecydowanie odbija się 
w podłodze, czego nie można powiedzieć  o Philipsie. To kolejny przykład, że skalibrowany Philips nie 
pokazuje do końca tego, co zawarł reżyser.   

 

 



 

 

Zgodnie z tym, co wcześniej, poniżej obraz z mojego telewizora.  

 

 

 

 

Tu natomiast obraz z Philipsa. Oceńcie sami.  

 

 



 

 

Sushi według mojego telewizora. 

 

 

 

 

A poniżej wedle Philipsa.  

 

 



 

 

No i już na koniec sync of beauty na moim telewizorze.  

 

 

 

A poniżej na Philipsie Kikiego. Tutaj mamy do czynienia z tym o czym już wspominałem na forum. 
Na moim telewizorze widać większy obszar podłogi na, której klęczy nasz tancerz i widać białą 
podkoszulkę, którą ma ubraną, a na Philipsie Kikiego postać jest cała biała.  

 


